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w y C H O D Z I C O P I Ą T E K. 

C E N A P R E ~ U M E Ił A T Y: C E N A O G Ł O S Z E Ń : 
W Suwałkach: ro cznie 5 rb . kwar ta lnie 1 rb. 25 ko p. Za całą stronę 12 rb . ; za wiersz na 1-szej sironicy 25 kop 
Z . pr z e syłką pocztow ą 6 rb . 1 rb. 50 ko p. na ost. str. 15 kop . Za wiersz petitowy 20 kop . 

Cena numeru po j e dyńczego kop . 15. Przy kilkakrotnem ogłoszen iu 100/0 ustępstwa. 

Redakcja i Administracja otwarta od [odz . 4 do 6 popołndniu . Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rodowa :N915~ 

Egzamina przedwakacyjne dla nowowstępujących do 

Siedmioklasowej Szkoły Handlowej w S·-uwałkach - , 

odbędą się 19, 20, 2 1 i 22 ezerwca; po wakacjach - 31 sierpnia, l i ~ września. Poda-­
nia (z metryką i świadectwem szczepionej ospy) składa{ należy przed powyższymi 

terminami w kancelarji szkolnej . 
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9 A F N,~~ ~, T E K T U R Ę S A L T O W Ą It~ 
\fI znanej dobroci i trwałości, 1~~ 

I) wylewan;e ch.dni~9,i~i2:!. ta~~E!.P;~J.2t~~i~ dachów Tekturą ~ 
@dI Asfaltową na lis twy , na g ł adko (bez lis tew) i podwójną warstwą (dachy klejone), wyborową smołę ~itt 
~~,~e gazową i specjalny lak asfaltowy do smarowania dachów, poleca: (If .... f@ 

~df, Warsza wskie Przedsiębiorstwo As fa ltowe i Fabryka Tektor :~ 
@dfJ; dawnięj inżyniera SPORNEGO Itl"> 

~~ obecnie wł. Ludwiki Ks. C Z A R T O R Y S K I E J (r~~ 
~ł( Biuro Przedsiębiorst~a ·w Warszawie, ulica Solec .M 58 l blizko Tamki) . \~~ 

",~!l~~~~;~i!m;~~~~~~~mt§m~1J; , 
W 7-0 kI. · · Zakładzie Naukowym Zeńskim 

l KLASĄ WSTĘPNĄ i PENSJONATEM 

Kazimiery Żulińskiej w Suwałkach 
egzami ny dla nowowstępujących uczenie odbywać się będą przed 
wakacjami 1, 2 i 3 czerwca, po wakacjach - 29, 30 i 31 sierpnia . 

LEKCJE 2 WRZEŚNIA. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
W Są do sprzedania karpy szparagów 2-3-letnich 0.) 
@ najlepszych gatunków po 1- 50 za 100 sztuk. ~ 
W Loco · Dworaliszki- adres: Poniemoń - Poiajście W 
W Dworaliszki, Wanda Parczewsk<1. "W 
~~§~~~~~~~~§~~~~~~ 

RUBER OID 
najlepszy materjał do krycja dachów i izolacji budynków 

od wód zaskórnych i wilgoci. 
Jedyny materjał do krycia dachów żelazo-betonowych, 

strzech słomianych, starych dachów papowych. 
D ł ugo l etnia trwało~ć bez wsze lkiej konserwacji. Na Wy­
s tawie w Częstochowie Medal Złoty i specjalne podzie­

kowanie Komi tetu . P rospekty i cenniki na żądanie .. 
Poszukuje się ' przedstawiciela. 

D-r L U d W i k Z i e I i ń s k i 
Jeneralna reprezentacja na Królestwo Polskie. 

War S z a w a, Mazowiecka 4 m . 13. 
T elefon 53~62 . Adres tel. "K~bel". 
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aJ!/s tama Bo/nieza 
W MARJAMPOLU 

28, 29, 30 września i 1 października 1911 roku nowo st. 
Zwierzęta domowe i ptactwo. Pszczoły. Ryby. Racjonalne gospo­
darstwo wiejskie. Sad i ogród. Budowle gospodarskie i ich części. 
Mleczarstwo. Przemysł domowy. Maszyny i narzędzia rolnicze. 
Po informacje zwracać się: Marjampol, suwalskiej gub. Komitet 
1-9 Wystawy. 

Nie zwlekajmy. "dla przyszł'ych Toberów, o ile przedtem nie zgi ną wśród 

wrogich dla siebie warunków . Obecny wiek nosi nazwę 

Prawie wszystkie współczesne idee , nurtujące wśród l,wieku dziecka ';, lecz nie w Suwałkach , gdyż nie dba się 
społeczeństwa polskiego, znalazły swój odgłos w Suwał- o to, by tych maluczkich i najbiedniejszych od złego 
kach. Są w naszem mieście instytucje kulturalne i gospo~ . . otoczenia" braku opIeki, złycf} waru nków moralnych i 

darcze, jakle ma stolica , lecz brak jednej, najważniejszej. hygienicznych uchronić . Tak, ni e dbamy o nich- nie 
Suwałki są bodaj jednem jedynem miastem 'gubernjalnem , usprawiedliwią nas nawet odczyty , połączone z deficytami. 
a Suwalszczyzna prowincją, gdzie niema dla po lskich A · jednak tak być dłużej nie może, gdyż byłoby to 
dzieci ochronki. Są one licznie rozsiane po całem Króle- świadomą zbrodnią moralną , popełnianą na najwięcej 

stwie i powstawały pr:ędko i względnie łatwo, trudno więc miłości godnych. To też nie wątpimy , iż Panie Suwalskie, 
doprawdy wytłómaczyć sobie przyczyny l ekceważenia których dzialalnoś ć poszła w innym kierunku, zwrócą 
potrzeb dzieci naszego miasta. Czy to miłość tylko dla uwagę na tę ogromną lukę w ich pracy i pomimo złych 
wlam.ljch dzieci, czy też poświęcenie się takiej działalności, jak warunków , kierowane miłością dla dzieci cudzych et ubogich, 
organizowanie szkoły dla gospodyń wiejskich, pochłonęły wezmą się do stworzenia instytucji, niezbędnej j uż od 

uwagę naszych Pań , dość, że biedne dzieci wyrobników lat wielu w Suwałkach. 
pozbawione są do i dziś dni a lepszej opieki. Nic też dziw- Nadeszła wiosna i każdy rwie się na wieś. W pierw­
nego, jeżeli wskutek tego dziczeć one będą wsród kultural- szej mierze jednak należy się letni pobyt na wsi dzie­

nego ogółu, odbiegać od niego i dostarczać materjału ciom miejski m. Spytajmy się jakiegokolwiek doktora 

List otwarty z Hadesu. 
(czyli omłot sieczki). 

Zacnym synom ziemi Suwalskiej przyjacirle Sokra­

tesa pozdrowienie przesyłają! 

Dzięki serdeczne wam , obywatele ziemi Suwalskiej, 

którzy nic do "Tygodnika " nie piszecie. Niech wasze 
ni bez nas świat nie zginie" , oraz również szlachetne 
.. śpijm y , Bóg czuwa za nas", będzie stokroć błogosła­

wione. Zawdzięczając wam , małżonka naszego mistrza­
Ksanty pa, która, porzuciwszy niewdzięczną Grecj ę, prz,ez 
2000 lat wiernie mężowi swemu we wszystkich jego wę­
drówkac,h po rozmaitych kątach Pól Elizejskich kroku 

dotrzy mywała, objęła stałą posadę przy "Tygodniku Su­
walskirn", pozwalając nam korzystać z nauki naszego 
mistrza. Podobno ma zamiar nawet na' stałe u was za­
mieszkać, tak się ' jej wasze porządki podobały. Sama 
nam oświadczyła , że ją królową obrać zamierzacie . Oby 
życzenia szlachetnej matrony spełnione zostały! Oby 
udało się jej podstawić stołka dzisiejszej waszej wład­
czyni (bo zapewne królowę posiadacie)! By was do za­

trzymania u siebie szlachetnej Ksantypy zachęcić , ko-

munikajemy sprawozdanie tej miłej osoby z ostatniej 
bytności jej w waszych instytucjach. 

Jako kobieta światła i żona filozofa, po spełnieniu 

obowiązk u w "Tygodn iku" (zupełnie bezinteresownie, bo 
"Tygodnik" autorom nie płaci) , udała s ię ona do "Związku 
Nauczycielskiego". Zachwycona była .życiem , werwą, ' nie­
kłamaną serdecznością, jakiemi nacechowane są zebrania 
towarzyskie członków tego "Związku" , oraz niewyczerpa­
ną inicjatywą zarządu , który coraz to nowe tematy do 
dyskusji podczas posiedzeń przygotowuje . 

Nadzwyczaj podobało się Ksantypie Muzeu m Ziemi 
Suwalskiej, któ re podobno wkrótce Rapperswilskie za­
kasuje swym zbiorem drogocennych i rzadkich medali; 
powiedziała nam , że Muzeum posiada wspaniały katalog 
swych zbiorów , których ma już tyle , że wkrótce będzie 

zmuszone nabyć Grand-Hotel, by w specjalnie urządzo­
nych salach wystawić je na widok publiczny. Było 

wprawdzie i maleńkie .ale"-podobno ze zmianą zarzą­
du zaczęto zbierać wyroby ludowe, materjały etnogra­
ficzne , kolekcje przyrodnicze i inne jakieś głupstwa, któ­

re mogą · odciągać profanów od podziwiania przyszłej ga­

lerji obrazów i . obecnego zbioru medalów. Po co to? 
Niebardzo chętnie wprawdzie, jako kobieta , była 
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3) Kilka uwag w kwestji samorządu ziemskiego 
w Królestwie Polskiem. 

suwalskiego-ten w czarnych barwach przedstawi nam 
życie mi ejskiego dziecka . A przecież wiejskie powie­
trze, dobre odżywianie mogą dziecko nieraz. od cho-
roby a nawet od śmierci uratować. To też ogłośmy Rzut oka na historj~ instytucji samorządnych w Kr. Po Isk. 
matkom biedniejszych klas ludności naszego miasta , Dziś kraj nasz stanowi w Europie jakąś wyspę 
by dzi::c i nasze do doktora zaprowadziły . Ten wybierze śmierci , którą starannie omijał wszelki postęp cywiliza­

najwięcej potrzebujące .wyjazdu i, jeśli ziemianki przyjmą cyjny i społeczny, która musiała być głuchą i ślepą na 
choć po kilkoro lub nawet po jednem, to już w tym roku ', wszelkie usi/owania podniesienia dobrobytu moralnego i 

skorzysta ze wsi i jej dobroczynnych wpływów sporo dzia- materjalnego szerokich warstw ludowych. 
twy . Może się ten zwyczaj przyjmie i da początek potrzebnej Jedną z najpożądańszych i najważniejszych reform, 

instytucji-- Kolonji letnich ella dzieci w Suwałkach. A wtedy które mogą wyróymać braki , wyrządzone dotychczasową 
nikt nie odważy się zrobić nam zarzutu, że z dziećmi gospodarką administracyjną jest bezwątpienia samorząd 
obchodzimy się po macoszemu. ziemsk i i miejski. 

W ostatniem stuleciu poza gminą nie mieliśmy, ściśle J1l1'ian. 

ODPOWIEDŹ 
Nieznanemu . 

Smutna pieśń twoja, a jednak prawdziwa: 

Nie l ż a orłowi zniżać swego lotu, 
Bo rzadko dola zabłyśnie szczęśliwa, 

I król nie minie przeznaczenia grotu. 

Szybuj wysoko, uśmierzaj tęsknotę, 
Która pociąga cię w nizinne pola. 
Masz wolną przestrzeń, słońca blaski złote, 

Na ziemi czeka cię jeno - niewola ... 

jeśii masz pęta na rękach, na obu , 
to nie wyczekuj niczyjej pomocy 
Znikąd nie przyjdzie: ni z życia, ni z grobu, 
ni z dnia białego, ni z bezgwiezdnej nocy. 

Ale zapragnij wszechpotężnej mocy­

ona cię jeno wybawi z niewoli ... 
Wy zwól się, orle, z bezwładu, ni emocy ... 
rwij pęta!. .. nie bacz, że cię serce boli. .. 

fl)omO$fGWa, 

mówiąc, sarnm'ządnych instytucji prowincjonalnych. Na­
tomiast przez czas dłuższy istniały u nas instytucje do­
mdcze, wybierane z pośród miejscowej ludności. Nie po­
siadały one jednak ani władzy, ani żadnych organów 

wykonawczych. Księstwo Wa1'szawskie otrzymało gotowe 
wzory admi:listracji z Flrancji napoleońskiej. 

Obok jednoosobowej władzy wykonawczej w osobach 

prefektów i podprefektów utworzono ciała d01"fJ,dcze-rady 
depr.wtamentowe i ntdy powiatowe. Głównem zadctntem 
tych rad był ·rozkład cigżct1'ÓW podatkowych. Oprócz tego 
'l'{uly depa1"tc(,1nentowe miały prawo naradzać się co do 
potrzeb departamentu, podawać projekty zmian i 
ulepszeń w administracji, wyrażać życzenia mieszkańców. 

Rady powicdowe miały tak samo prawo przedstawiać po­
trzeby powiatu. Rady departamentowe miały polecone 
zwracać specj alną uwagę w swej działalności doradczej 
na środki podniesienia rękodzieł, rolnictwa i handlu, za­

kładów dobroczynnych , szpitali i domów pracy, dróg, 
mostów i grobel i oświaty narodowej ' 

P ozbawione władzy wykonawczej, rady te jednak 
nie były pozbawione znaczenia, mając prawo kontrolo­
wania urzędów administracyjnych, których przedstawicie-

-----------------------------~~~~~-------------------=~-------
jednak w "Związku Równouprawnienia Kobiet" -krótko 
tam zabawiła i o tem , co widziała, nic nam, męż­

czyzno m, nie chciała powiedzieć; twierdzi , że nie pozwa- I 

la jej na to przysięga.· 

Zwiedzi/a następnie szkołę żeńską, nie tę, która 
miała być założona, ale tę, co już funkcjonuje, i przy­

niosła narr, po kawałku wspaniałego baumkuchenu. Po- \ 
dobno w przyszłym roku uczenice będą już umiały wy­
piekać pistacjowe babki , a za lat 14 (w r. 1925) i ra­

zowy chleb. 
Najlepsze jednak wrażenie wywarła na naszej ko­

chanej Ksantypie wasza Czytelni a Naukowa. Wszystko 
tam budziło w niej zachwyt- i te tłumy czytelników 
oraz słuchaczy referatów, i gorliwość zarządu, który dla 

opłacenia komornego ma zamiar urządzić zabawę z po­
ważnem przedstawieniem i robi już próby połykania 

prawdziwych szpad, palącej się smoły i starych kaloszy; 

zdaje się, że postanowił nawet zwrócić się do Szkoły 
Handlowej z prośbą o udzielenie orkiestry uczniowskiej z 

nieśmiertelnemi "bum-cyk-cyk-cyk" i "Polką-Mugdenką"· 

Nie ma słów uwielbienia i dla cnót obywatelskich 

niektórych synów ziemi Suwalskiej. Gdy, wracając już 
do Hadesu, wstąpiła do sklepu, by sobie na drogę trochę 

bakalji kupić, usłyszała czcigodne słowa: "na taką szkołę 

nie dam ani grosza" , wyrzeczone przez jednego z wa­
szych bogobojnych kamieniczników . Dowiedziała się przy­
tem Ksantypa, że słowo "taką" można w tym wypadku 
opuścić, a przed słowem "nie dam" dodać - "nie daiem 
i. .. ". Istny wzór Katona! 

Widzicie , czcigodni Suwalczanie , jakiego przyjaciela 

posiedliście w tych ciężki ch dla was czasach w naszej 
Ksantypie . Sianujcie ją przeto , nie zrażajcie krytyką, bo 
to u was podobno w modzie, gdy o jakie jkolwiek insty­
tucji powiedzą, że robi zamalo, wypisać się ze wszyst­
kich zarządów , a oczywiście i ze stowarzyszeń (bo czyż 
warto należeć do towarzystwa bez zasiadania w zarza­
dziel) Do "Tygodnika" pisać nie warto. Co zrobicie , gd'y 
i Ksantypa w ten sposób postąpi? ·W imię waszego i 

naszego dobra szanujcie przeto ten filar waszego pisma , 
które zawsze ma odwagę śmiato i otwarcie głosić swe 

ściśle określone realno-radykalno-klerykalno-postępowo­

narodowo-demokratyczno-socjalistyczno - ugodowo- rewolu­
cyjno-konstytucyjne zasady. 

Oby bogowie w dalszym ciągu czuwali nad waszą 

drzemką- tego wam życzy 

Pnyjctciel 50/~1·ateSCt. 
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Je rekrutowali się przytem z miejscowej ludności. Jako 
stałe instytucje doradcze miały one prawo Ylyrażania 

swej opinji i powinny były być zapytywane we wszyst­
kich sprawach, dotyczący ch miejscowej ludności. 

Konst,yiucia Kr. Polskiego z 1815 1'. zapowiadal{t 
U'Pyowctdzenie md wojewód;~kich, które powstały dopiero 
w r. 1818, 

Rady wojewódzkie, wybierane przez zgromadzenia 
powiatowe na dwa lata, otrzymały ważn.'IJ p1·zytoilej -ukła­

dal/ie lisi k(tndyd{dów na urzędy administracyjne; prócz 

tego 1Oybiem~'1 sędziów dwóch pienvsz,ljch insiancji. 
Rady wojewódzkie zachowały charakter instytucji do­

radczych bez prawa egzekutywy i opodatkowania . Przed­
stawiały one rządowi potrzeby danego województwa, 
troszcząc się specjalnie o podniesienie przemysłu, rol­
nictwa i handlu , oświaty narodowej, zakład ów dobro­
czynnych, o zapobieganie włoczęgostwu, żebractwu i t. d. 

Zachowane m również zostało prawo oskarżania 

urzędników cywilnych i wojskowych o nad użycia, nie­
sprawiedliwości, uszkodzenia własności, pogwałcenia . wol­
ności osobistej i t, d . 

Sejmy Królestwa P olskiego przychylnie oce niały 

działalność rad wojewódzkich, uważając je niejako za 
część reprezentacji narodowej, strzegły pilnie ich prero­

gatyw, a w roku 1820 złożono nawet na sejmie petYcję, 

aby rząd bez zasięgnięcia zdania rad obywatelskich nie 
wydawał żadnych postanowień, tyczących się całego kra­
ju, a nagłego wykonania nie potrzebujących. 

Projekt (przyjęty przez sejm 1825 r.) Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego był, według słów królewskich, 
owocem licznych roztrząsań i zdań przez R ady wojewódzkie 
oświadczonych. 

Si{d~d m'ganiczn!J z 1'. 1882 mówi! o u tworzeniu rad 
wojewódzkich, składających się z członków, wybranych 
przez szlacheckie zebrania powiatowe i zgro madzeni a 

okręgowe ze wsi i miast. Zakres działalności tych rad 
miał być taki sam, jak za Królestwa Kongresowego. 

Jak cały statut organiczny tak i ra dy wojewódzk:e 
nie były wprowadzone w życie . Dopiero w szóstym lat 
dziesiątku zaczęto z konieczności powoływać rozmaite 
komisje z wyboru, a wkrótce w epoce rządów Wie Iopol­

skiego, w r. 1861 ogłoszono ukaz o utwoizeniu nul gu­
bernjalnych i powtrttml)ych. 

Według tego prawa rady gubernjalne i powiatowe 
prócz czynności, jakie miały sobie powierzone dawn e ra­

dy wojewódzkie, posiadały p1'ftlOO prz.ljjmowani{t udziltlu 
w adminisintcji lokalnej i związane z nim prawo opo­
datkowania--czyli były rzeczywistymi organami samo­

rządu. 

Rady gubernjalne hyły wybierane przez powiatowe 
na lat sześć-przewodniczył jeden z członków , wyzna­
czony przez namiestnika . Obecny na zebraniach guber­
nator pilnował, aby rady ni e przekraczały swych atry­

bucji. 
Rady państwowe , jak i rady gubernjalne nie miały 

prawa kom unikowania się bezpoś rednio z sobą. Jeżeli sprawa 
jaka dotyczyła paru powiatów tej samej gubernji, rozpa­
trywać ją miała rada gubernjalna , jeżeli powiatów ró ż­

nych gubernji, porozumieć się mieli gubernatorowie . 

(c. d. n). Si. 8fani::szewski. 

o pewnym towarzyskim obyczaju. 

Piękna-rozumie się!- elegancka, gdyż może sprawiać sobie 
najwyszukańsze • elegancje " tualetowe, młoda dama ro zejrzała się, 
nie bez pewnego interesowania się jakby turysty wieżą pizańską, 
po moim zarzuconym książkami gabinecie , kilka książek raczyła 
nawet wziąć na chwil ę do ręki wrodzonym odruch em kogoś specjal­
nie zaci ekawionego danym "okazem" i-zaczęła ro zmawiać naj­
pierw o pogodzie, potem o swym projekcie spęd zenia lata w Spa, 
potem o ostatecznem rozchwianiu się z aręczyn ku zy nkI Poli z galicyj­
skim hrabią, a wreszcie, bez najmniejszej pauzy, i pozo rnie całkiem 

nie a propos, rzekła mi: 

- Ach!. .. ach, gd zieżby też to można dostać do przeczytania 
"Pana Balcera .1 Konopnickiej? 

Dostać? Mój śc i sły sposó b myślenia podsunął mi błyskawicz-

nie jedyną , zdawało mi się, odpow ied ź: 

I - U Gebethnera i W olffa, a lbo u Wendego ... 

I Na szczęście, równie ż błyskawicznie, zahamowałem w sobie 

I 
tę .i mpertyn encję" i sięgnąłem potulnie po książkę na półce. Wiem, 
niestety, nie od d ziś i nie od wczoraj, co znaczy delikatne badanie 

posiadacza danej książki: gdzieby też można ją .. dostać. Dostać do 
przeczytan ia (a dla jakiego żby in nego celu?) znaczy od wieków w 
gwarze towarzyskiej: pożyczy ć. 

Nie pożycza się kapelusza, kołdry, krawata, sztuććów lub 

pieska pokojowego, lecz pożycza się - książ k i. Odmawiaj ący zaś 

uczynienia zadość tej drobnej usłudze ściąga na siebie opinję -:zło ­

wieka nietylko nieuczynnego, ale nawet dziwaka, a co nawet za 
gorsze uchod zi w towarzyskich stosunkach, człowieka--źle wychowa­
nego. Albowiem-nie odmawia się pożyczenia książki nikomu, oso­

bliwie damie! Dodać wypada, ż e największem: amatorkami pożycza­
ni a książek są właśnie-kobiety. 

Kobieta, z przyrodze nia praktyczna, rach unkowa i oszczędna, 

pasjami lu bi zdobyć coś "za darmo" - choćby nawet ro zrzucała po 
sklepach krajowych i hotelach zag raniczn ych tysiące. Niewiasta, 
wydawszy na Rivierze ile tylko się dało monety, nie posiada się z 

uciechy, że • udało się" jej przewieźć przez gr anicę kilka metrów 
materji jedwabnej. I emocję miała i skręciła łeb wy datkowi. .. dwóch 

rubli z kopiejkami! 
I - i któż tam z nas, mężczyzn, dogadzających tylu upodo­

baniom i fantazjom niewieścim , nie byłby rad dogod zić i owej manji 
niewieściej pożyczania książek! Lub i niewiasta i poznać książkę i 
księgarnię ominąć, niechże sobie u żyje! A nawet-co dla słu sz­

ności i sp rawiedli wości podk reślam-bynajmni e'j nie we wszystkich 

pożyczkach książkowych grają rolę względy oszczędnościowe. Nie! 
Jest mnóstwo a mnóstwo osó b na świe cie, które pożyczają książ ki 

zgoła-bezmyślnie. Jedn e jakby ,' la sui gener is sportu; drugie 

dlatego, że ... wszyscy przecie pożyczają! 
T o także " przyjęte·! T o tak pięknie i gładko weszło w oby­

czaj towarzyski! 
Otóż, nic zgoła nie powinno nas powstrzymywać od zac ho­

wywania s ię jaknajniezłomniej opornie wobec pożyczania książe k. 

Ani upodobanie niewieście, ani "powszech ny " obyczaj, ani bezmy śl­

no ść lud zka, ani żaden z goła wzg lą d inny . 

Dlaczego? 
Dlatego, że książka polska powinna mieć jaknajwięcej nabyw­

ców . Tylko pewność, że możliwie wielka ilo ść egzemplarzy bę­

dzie rozkupiona, pobudzi do ruchliwośc i wydawców, a autorom do 
poświęcania całego czasu i wszys tkich sił literaturze ojczystej. 
Nietylko autorow ie tworzą literaturę ; tworzy j ą też public zność 

nie wyłącznie . czytająca" publiczność, lecz właśnie publiczność kupu­

jąca książki. Wyobraźmy so bie taki zastój. że nie byłby w ciągu 

dłuższego czasu sprzedany ani jeden egzemplarz książki polskiej. 
Literatura polska (z której tak dumni jesteśmy!) _ . przestałaby 

istnieć . Nie pomogłyby żadne ofiary bezinteresowne, żadne sY~lnie 
grosżem na ce le wydawnicze przez hojnych mecenasów, albowiem 
żadne współczesne piś miennictwo nie stoi i stać nie może na jakiejś 

niewyczerpanej i archaicznej ofiarności prywatnej . Naród- sam 

naród - utrzymuje przy ż yciu , zbiorowo, literaturę własną. 

Przeto też, kto tylko może kupi ć książkę polską, a uchyla 

si ę od tego obywatelskiego i narodowego obowiązku, popełnia nie 

żadną bezmyślność, nie folguje żadnemu "upodobaniu·, nie prakty-
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kuje żadnej cnotliwej oszczędności, ale -krzywdę wyrządza litera­
turze polskiej. 

Kto ... może! Nie sam łowię siebie za ten wyraz, ale wiem , 
iż odrzucono mi go w myślach, jak piłkę. Ach! ach! .. ubodzy my. 

ledwie starczy na garnitur lub na spódnicę tylu osobom nawet "z 

najlepszego towarzystwa". Gdzieżby tam jeszcze kupować - książki! 

I-takie drogie! Polskie książki wogóle bard:w, o! bardzo drogie ... 

Niewątpliwi e. Nie przelewa się u nas monety. Ale -, zbywa też nam 

i na wstydzie, jeżeli ogół: nasz (kupujący książek okrutnie mało! I 

tłomaczy się.·. ubóstwem swojem , gdy mowa o i)upowaniu książek. 

No,- niechby księgarnie pobkie miały tylko połowę stałej klijen­

teli restauracji, cukierni i barów! A nikt chyba nikomu nie wytłu­

maczy, że po ws pomniaJlych przybytkach wysiaduj ą godzinami­
zgłodniałe rzesze . 

* * * 
Nie trzeba jednak może pisać ogólnikowo o kupowaniu ksią­

żek? A ksią żki złe, szkodliwe, trujące? Tych przecie właśnie kupo­

wać nie nal eży. Oczyw iście. Ale kwest ja: które książ ki zasług uj ą 

na najszersze rozpowszechnienie, a których nie warto nie tylko ku­

pować, ale i czytać (choćby ukradkiem l, do rzeczy tu nie należy. 

Żaden zdrowy rozsądek nie proponowałby przecie wytępić 
doszczętnie całą literaturę polską. aby raz na zawsze nigdy i przeni­
gdy nie ukazała się na ś wiat Boży książka .. . zła lub szkodliwa. 

Sytuacja jest dziś taka, że nie możemy posiadać ani tanich, 
popularnych a wzorowych wydawnictw dzieł polskich pierwszorzęd­

nej wartośc i, ani wydawnictw artystycznych , krzewiących kulturę 

i dobry smak, an i czasopism, stojących na wysokości zagran icznych 

wogóle obcych . Dlaczego? Dla tej najprostszej przyczyny, że w bar­

dzo poważnej masie 20 miljonów Polaków niezliczona ilość ludzi 

ociąga się z kupowaniem książki lub prenumerowan ip.m czasopisma 

albo ... wykręca się od kupowania i prenumerowania, pożyczając 

książkę lub czasopismo. 
Mieszka np. na wsi , we wcale pokaźnych dobrach swoich za­

możny obywatel ziemski. Prenumeruje gazetę. A o dwie, trzy 

wiorsty mieszka w plebanji miasteczkowej - proboszcz. I prenume­

ruje - tę samą akurat gazetę. Trwa to rok, trwa lat ze dwa ... Raz 

wreszcie zgadało się owemu obywatelowi i owemu proboszczowi 

o prenumerowanej tej samej gazecie. Cóż, myślicie państwo, 

powiedz ieli sobie? Myślicie za pewn e, że powiedzieli: będzie· 

my prenumerowali każdy inną gazetę i wymieniać się będziemy 

przeczytanymi numerami? J esteście państwo o sto mil: P owiedzieli 

sobie: 
- P o co mamy obaj prenumerować tę samą gazetę? Będzie­

my prenumerowali na współkę, i - będ ziemy ją sobie posyłali 

przeczytaną: z plebanji do dworu, ze dworu do plebanji. Że te ż to 

nam tak prosta kombinacja nie przyszła dotychczas do głowy! 

Na tem też i stanęło. Każdemu po kilka rubli rocznie zo­

stało w kieszeni. A co się tam dziać będz i e z prasą polską - to 

rzecz ... tych tam panów piszących i drukujących . Jeżeli zaś wyda­
wać będą gazetę marną, a-a to się im będzie wymyś lało. 

Takie właś nie kubek w kubek obywatelskie "kombinacje" 

zadają nierozgłośne , niewidoczne a dotkliwe cięgi ruchowi wyda­

wniczemu wogóle polskiemu. 

-Kupujesz tę książkę? Po co? Daj spokój! Mam ją. Ja ci j ą 

pożyczę .. · 
Poczytność dzi ś ksią ż ki polskiej nie jest bynajmniej jednoznacz­

na z jej pokupnością . K siążka toć przecie nie żadna .. , zapalniczka 

benzynowa, którą, gdy wejdzie w modę, każdy sobie s prawi. P oczy­

tna książka polska jest ta, którą każdy chce na gwałt-pożycz yć . 

Inna bardzo częsta odmiana pożyczki hiążkowej wykwita 

na grunc ie t. zw . lektury w podróży. 

-Daj mi jaką książkę "na drogę", abym miał co czytać w 

wagonie! 

I może tak s i ę mówi gdzieś na zapadłej wsi, gdzie w pro­

mieniu miast kilkudziesięciu nie można nabyć nawet funta świec, 

nie mówiąc ju ż o książce? Bynajmniej . Znajomy pożycza od zna­

jomego książkę "na drogę" --w mieście, gdzie po drodze do dwor­

ca kolei księgarnia przy księgarni. 

Inna jeszcze odmiana. Przyjeżdża dama do miasta; staje w 

pierwszorzędnym hotelu i - idzie pożyczać książki do czytania u 

znajomych. Jakżeby miała kupować? Pocóż niem i 

pokój hotelowy? A potęm-przyczytane-wozić 

tkliwe a wrażliwe dusz.e argumentują: 

-Cóżbym miała robić z przeczytaną książką?! 

zatarasowywać 

z sobą? Co? I 

Co? A no - lepiej wyrzucić przez okno kupioną ks iąż kę, niż 

pożyczoną puszczać w dalszy obieg. Co robić z przeczytaną a nie­

potrzebną książką? Albo ż to mało jest czytelni bezpłatnych lub 

czytelni dla chorych po szpitalacn?! Posłać tam książkę. Albo 

z resztą darować ją komu, co isto tn ie kupić książki nie może i 11igrfy 

jP,j ?l ic kupił. 

I otośmy u rozwiązania sprawy. Pożyczać książkę nietylko 

god zi się, ale i nal eży jedynie osobom, o których się wie dokład ­

nie, że nie stać ich rzeczywiście na kupienie danej książki . lub o 

których się wie, że najgorętsze pragnienie przeczytania danej 

książki nie umożliwi im jej nabycia. Należy nawet takim osobom 

poprostu książkę darować. Natomiast pożyczajmy, jaknajchętniej 

i najusłużniej, książki, stanowiące rzadkość bibljograficzną lub takie , 

których dana osoba potrzebuje, a których nie moglaby dostać 

dzięki zbiegowi niezależnych od niej okoliczności. 

Pożyczając książkę tym, którzy ją nabyć mogą, oddajemy 

usługę znajomym swoim. Nie pożyczając książki, oddajemy usługę 
- literatu rze polskiej. 

Panie i panowie, raczcie wy bór uczynić! 

"Kurj. Warsz." CZI'sł:aw .Jankous·ki. 

KRO N I K A. 

Z Towarzystwa Rolniczego. W dniu 20 maja w sa­
li posiedzeń Dyrekcji Szczegółowej Suwalskiego T owa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego odbędzie się ogólne 
zebranie członków Towarzystwa R oln iczego. 

Ze straży ogniowej. W dniu 7 maja wypadła uro­
czystość strażacka, doroczne święto, obchodzone na pa­
miątkę założenia Straży i poświęcenia sztandaru . Od sa­
mego rana po mieście snuli się strażacy w swych błyszczą­
cych hełmach , a ożywienie na ulicach dowodziło naj­
wyraźniej, że święto Straży jest sy mpatycznie przyjęte 

przez całe mi as to. Nic w tem dziwnego, boć przecie 
brać strażacka, to najlepsi synowie tego miasta, dla któ­
rego dobra i bezpieczeństwa poświęcają swój czas, pracę 
i narażają nieraz swe zd rowie , a może i życie podczas 
ognia. 

O godzinie 9 zrana Straż zebrała się w pełnym 
szyku przed swoim gmachem- topornicy z muzyką wy­
ruszyli po sztandar, a inne oddziały przerabiały zwykłe 

ćwiczenia gimnastyczne. O godz . 10 udali się wszyscy 

do kościoła na nabożeństwo, podczas którego prefekt, ks. 
Staniewicz, wygłosi! bars zo sympatyczną mowę o za­
szczytnem powolaniu ~trażaka, i w imieniu miasta d zię­

kował Straży za dotychczasową pracę. 

Z kościoła Straż ruszyła pochodem do mieszkania 
naczelnika, zostawiła tam sztandar i przy dźwiękach or­

kiestry wrócila do swego locum. Orkiestra udała się do 
miejskiego ogrodu, gdzie , dzieląc się swym nastrojem z 

mieszkańcami Suwałk, uprzyjemniała im spacer po nabo­
żeństwie, wygrywając mazury, krakowiaki , marsze, walce 
i poleczki. 

Wieczorem rodziny strażackie z damami zebrały 
się w gościn :lie ofiarowanym lokal u Resursy Rze­

mieślniczej, gdzie, podejmowane ze staropolską serdecz­

nosclą przez prezesa rady p. Raykowskiego, bawiły sie 

ochoczo przy dźwiękach własnej orkiestry do sameg~ 
rana. 

'~?:,:- ~' -." - - -,-,------ ------.,~ ~ , . . 
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Gospodarze balu, panowie komendanci - Czesław 

Pstrokoński , S tanisław Maciejewski, Jan Konopko i Zyg­
munt Maliszewski, nie szczędz ili trudów, aby w niedu­
żem stosunkowo mieszkaniu wszystkim byl o wygudnie i 

wesoło -za ich pracę gospodarczą należy się serd ecz na I 
wdzięczność od całej Straży . 

Na wieczornicę zeszło się trochę towarzystwa miej­
skiego, a panie zaproszone do tańca puszczały się ocho­
czo w wir zabawy ze strażacką młodzieżą. W ogóle caly 
charakter uroczystości był bardzo sympatyczny, to też 

Straż czynna dZ:;ękowała serdecznie zarządowi z preze­
sem na czele za dostarczenie jej tej rozrywki. 

Drogi i komunikac je. Znane wszystkim przysłowie o 
niemieckim poście i polskim moście znajduje dotychczas 
potwierdzenie w stanie szos naszych i w sposobie ich 
reperowania, aczkolwiek za opiekę nad nimi polskie spo-I 
łeczeństwo nie jest już odpowiedzialne. Dosyć przejechać I 
w stronę Filipowa lub Raczek i porównać sposób popra­
wy naszych szos z niemieckiemi, aby dojść do przeko­
nania, że u nas robi się wszystko, aby było jak naj ­
gorzej. Pomijając to, że płytka warstwa skorupy szoso­
wej, łamiąc się podczas wiosennych roztopów, formuje 
istne pułapki na drogach, same władze komu'"].ikacji unie­
możliwiają jazdę po szosach, rozsypując w rozmaitych 
jej miejscach ostry szaber i pozostawiając jego utarcie 
kopytom nieszczęśliwych koni, gumowym kołom . samo­

chodów i karetkom. 

Wycieczka uczniów (w liczbie 86) Szkoły Zgroma­
dzenia Kupców m. Warszawy pod kierownictwem profe­
sorów p rzybędzie do Suwałk 17 b. m.; po połudn iu 

młodz i eż warszawska łączni e ze Szkolą naszą wy ruszy 
nad jezioro Wigierskie, do Gawrych; s tamtąd warszaw ia ­
nie ud adzą się nad jezioro Augus towski e, nasi zaś tego 
samego dnia wrócą do Suwałk . 

Majówka. W so botę rano dnia 6 b. m. wyruszyło 

grono uczniów, i uczeni c szkół polskich, w liczbie 60, 
do Olsza nki, maj ątku p. Waży ńskich , gdzie by li serd ecz­
nie ; nadzwyczaj gośc i nn ie przyjmowan i. B awiono się 

ochoczo i wesoło do nocy, pocze m nas tąp ił powrót na 
łaskawie zaofiarowanych wózkach. Zabawa sama i 
staropolska gości nność gospodars twa na d ługo pozostanie 
w pamięc i młodych wycieczkowiczów, ł ącząc Olszan kę z 
milemi dla nich wspomnieniami. 

Z porządków miejskich . W szyscy mieszkań cy S u­
wałk narzekają podczas upałów le tnich na kurz, jaki pod­
nos i się na ulicach przy przejeździe lada do rożki lub 
przy podmuchach wiat ru. Czy nie dałoby się zap rowa­
dzić w mieśc i e obowiązkowego polewania ulic, jak to 
się dzieje gdzieindziej? 

MostkI. Zwracamy uwagę na stan mostków przy 
bramach na trotuarach . W wielu miejscach deski nie są 

umocowane i przy stąpieniu zapadają się jak klawisze, 
grożąc przechodniom niebezpiecze ństwem poł am ania nóg. 
W lepszem jeszcze porządku znajduje się most na ka­
nale przed wojskowymi śpichrzam i, przez który miesz-
kańcy Suwałk przechodzą i przejeżdżają do parku na 
Bakanach: otóż na samym ś rodku tego mostu niema 
kilku palów, a dziura jest straszną pułapką· 

Taksa na mięso wołowe została podniesioną --pierw-

W Prusach-w miarę rozsypywania szabru, zasy­
pują go warstwą zie mi , polewają wodą i uciskają ma­
szyną. W ten sposób zreperowana szosa jest zawsze wy- . 
godna do jazdy i nikt jej reperacji się nie boi. U nas 
przeciwnie. Skoro zaczną reperować szosę, przez pa­
re miesięcy samochody boją się jeździć, chłopi zrepero­
wane miejsca objeżdżają rowami, a karetkarze z powodu 
reperacji podwyższają w dwójnasób taksę. W ten sposób 
z reperowana szosa broni się od dalszego psucia, odstra­
szając publiczność od jeżdżenia po niej . Ciekawa tylko 
rzecz - ku czyjej wygodzie dokonywują się te reperacje . 

I szego i drugiego gatunku o l kopiejkę czy li 1-13 kop., 
II- 12 kop. Zapytujemy kogo należy, ja ki i gdzie jest 

gatunek dn.tgi, gdyż my najgorsze mięso kupuj emy za 

c.(7) Pod tym samym adresem należałoby wystosować 

pytanie, dlaczego po brzegach naszych dróg niema 
drzewek tak jak za granicą. Objaśnienia, które dają się 

słyszeć na ten temat, obciążające odpowiedzialnością nie­
kulturalny naród, nie wytrzymują krytyki choćby z tego 
powodu, że do dziś onia istnieją jeszcze w niektórych 

punktach szos kilkudziesięcioletnie stare drzewa , pozosta­
łości dawnych szpalerów. Czyżby przez lat kilkadziesiąt 
kultura naszego ludu tak się obniżyła w porównaniu z 
tem, co było dawniej? A drzewa te są potrzebne nie 
tylko dla estetyki, bo chronią przecież szosy i drogi 

od formowania się zasp śnieżnych. 
Z teatru. Jutro, w sobo tę, d. 13 b. m. w teatrze .Ar­

kadja" odbędzie s ię" Wieczór śmiechu", złożony z dwóch 
fars ze ś piewami i kabaretu, wykonany przez towarzy­

stwo dramatyczne z Warszawy . 
Prawa dla maturzystów. Szkoła Handlowa p rywatną 

drogą otrzymała wiadomość, że matu rzyśc i jej zos tal i 
zrównani w prawach z absolwenta mi szkół realnych 

Austrji. 
Zabawa majowa. Grono osób zamierza urządz i ć za­

bawę majową w ogrodzie 2 1 b . m . na wpisy dla nieza­

możnych uczniów Szkoły Handlowej . 

gatunek pienvsz."l z dodcdkiem nogi, a innego gatunku 
mięsa rzeźnicy nie dają . W takim razie zbyteczne jest 

ustanawianie i wywieszanie taksy rządowej. 

~~~d>---"'" 

I{ronil{a pośm iertna. 

Ś . p. Gracjan Unger. Zmarł w Warszawie, skutkiem 
choroby sercowej, Ś . p. Gracjan Unger, znany wydawca, właścicie l 

biura komisowego i obywatel m. Warszawy. 
Stan i sław Brzozows ki-zmarł we Florencji w zeszłą niedzielę 

w 35 roku życia . 

Brzozowski, po wystąpieniu z Uniwersytetu Warszawskiego, 
oddał się pracy literackiej . W roku 1902 rozpoczął pamiętną kam­
panję przeciwko Sienkiewiczowi, narażając się większośc i własnego 

społeczeństwa. Następnie napisał dwa dramaty- «Mocarz> (odzna­
czony na konkursie w Łodzi) i "Mi lczenie" i wydał szereg roz­
praw filozoficznych o Śniadeckim , Kremerze, Ta ini e oraz psycholo­
gicznych o Wyspiańskim, Ka:::prowiczu, Przybyszewskim, Mirjamie, 

, S taffie, Norwidzie i Żeromskim. Płodność pisarska Brzozowskiego 
szczególnie spotęgowała się na schyłku życia. W miarę rozwoju 
strasznej choroby piersiowej i niepowodzeń życiowych ukazywały 

się większe utwory powieściowe i fil ozoficzne: "W ir)", " Płomienie", 

"Legenda Młodej Polski ~, "Idee·. 
Brzozowski przedstawiał niezwykły talent pisarski; wszystkie 

prace jego ud erzają głębią filozoficzną i psychologiczn ą· 

Nic też dziwnego, że był bożyszczem mło d zież y postę powej . 

.S tosunku jego do młod zież y nie p o trafiło zachwiać nawet głoś ne 
w swoim czasie oskarż en ie go przez Bakaja o szpiegostwo, w 
której to z resz tą spraw ie sąd partyjny ostatniego słowa dotych czas 

nie wyrz ekł. ~ 
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O F I A R Y: 

Stałe składki na Szkołę Handlową. 
P p. W . Smo l eński rejent - 40 r. , Krzywicka (zebrane)- 2 r. 

Na Szkołę HanrJlową . 

P p. S zaniawska- l r. ! jakóbowicz- 20 k. 
Zamiast kwiatów na grób se rde cznego człowieka- ksiedza . . I 

Wałajtisa p. Wierzbicka z córkami- -3 rb . I 

Na Towarzystwo Dobroczynności. 

P . Bieńkowski- 3 r. ; zebrane przez p. Noniewiczową-6 rb. 

o g ł O S Z e n i a . 

Francuzka - paryzanka udziela 
. lekcyi języka francuskiego. 

Zgłaszać się: Suwałki , poste·-re­
. stante. Langlebat. 

g~~~~@1~~~~@hl~l~E!~!~I~j~~ ~ @j$1 

rmJ K' 'b k . d I k ~ rp,jJ raJowy wyro onwl o pl'zewozu m e a. ~ 
ifrID Konwie te są bez szwów i lutowań, ~ 
~! Wykona,)e ze specjalnej grubej blachy, ;;mi 
I I ,...~ potrójnie cynowane, wewnętrzna po- ~ 
i@ wierzchnia z łagodnie zaokrąglonymi I~ 
~ kantami, zatem utrzymanie w bezwzględ - ~ 
I~ nej czysto śc i znakomic ie ułatwione. 1~1 I 
ftf1J Jed9ne konwie prz9 nasz9ch /f;OO 
~ ~ ~.0 warunkach transportow9ch. ~ 
! I~ FABRYKA WYR. MET. Iii'! 

I'WJ Pytlarski , Goebel i S-ka. ~ ~ ~ 
'iill Dawniej Inż . S ta n i sł aw PYTLARSHI i S-ka ~ 
~ War s z a w a, Nowowielka 11. Te l. 33-02. J 
iWJ1 3 6 C 'k' . d . ,fF..!J ~ _ ennl l na z~ ame. ~ 

[Qi~~~~ ~~~~'J~~~@J~~@1~~~~~ 

"KOFFONELLr' pror. Hossola W Londynio, 
CZYLI OWOCOWO-CZEKOLADOWA KAWA 

BEZ KOFEINY. 
pewszechnie wiademe , że kawa zawiera k efeinę, która 
szkedliwie działa na se rce, nerki i system nerwewy . 
Nic wiec dziwnego.. że już ep wielu lat uczeni st a ra li się 
zastąpi6 kawę innym napejem, nieszkedliwym dla zdrewia 
i przyjemnym w speżywaniu , W ciągu cał ego. tego. czasu 
wynaleziene duże gatu nków kawy. np. jęczmienną, żełę­
dziewą, z kuk urydzy i in., lecz żaden z t ych napejów 
kawewych nie zdeb ył rezgłesu . P o. d ługeletnI c h deswlad­
czeniach esiągną ł pemyślny rezulta t pref. Hessel w Len­
dyni~. Wyna l azł napój nKOFFONELLI", który nIetylko. w 
zupełneśc i z astępuj e kawę, lecz e wie le przewyższa j~, 
gdyż jest pezbawieny wszelk ich narke tyków ... Keffene liI· 
etrzymuje się z reślin i nie zawiera mineralnych d?mie­
szek. P esiada przyjemny zapach czekelady. NapÓJ ten 

wzmacnia erganizm przeto. jest zdrewym i peżytecznym zarówno. dl a dzieci, jak 
i dla deresł ych, zwiaszcza zaleca sie cierpi acym na esł abienie działalneści że­
ł ądka (ebstrukcja), niesmak, krweteki, hemOl:ejdy, wadę serca, na nerki i t. p. 
fen elenelli " jest ba rdzo. peżywny, a wskutek tego. deskenały dla mamek .• Kof­
Keffli", akcep tewany przez Warszawski Zarząd Lekarski za JI& 4750, zalecają 
wszyscy lekarze. "Keffenelli" megą pić nawet ci, którym wzbreniena jest kawa 

Proszę spróbować i p rzekon ać się! 
Cena w epakewaniu: ' / '6- 5 k., '/8- 10 k., 1/ . - 20 k., ' /.- 37' /. k. 

Otrzymać meżna we wszys tki ch magazynach kelenjalnych: 29- 30 

Popiera jmy swo ją--d osko nałą pastę do obuwia 

"B ON -T O N" 
wyrobu fabryki chem. 

Żądać wszędzie l S. GLIŃSKIEGO 
6-13 Warszawa, Nowy-Świat 4l. 

BA CZ NOŚO!! 2- 10 
I 

Każda osoba, I W y rób Kra j owy 

dbająca o swoją cerę, winna uż~wać w9łącznie \ CO~IO~IT, ~URPURIT 
mydła z kurzego ziela mczem me zastąpIOne pokrycia dachowe. Bliższe obja-

K S K N E I P P A śnienia, prospekty i cenniki na żądanie 

Jest ono nietylko udelikatniającem cerę , lecz jedynym śr~dkiem L. KOŁACZKOWSKI 
prawdziwie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu WARSZAWA, Złota 29 tel. 188-07. 

lub szorstkości skóry oraz krostom . Zdolni repr ezentanci poszukiwani. 

Pryszcze, wągry, mokre i 
suche liszaje leczy i usu­

wa bezpowrotnie . 
P rawdziwe z obok umieszczo­
nym wizerunkiem i podpisem 

::~::~ta J}~l,1 ~ -' 
na kaz- ~ . ~ 

Po 40 kop. sprzedają wszędzie . dej etykiecie . 

Reprez . M. Niedźwiedź, Warszawa, Wspólna 5. Tel. 91-07. 

I WAPNO :e~~:{~:s~~ 
budowy kościołów, ceny I konkurencyjne , polecają 

I 

Pniewska I Rutkowski 
Warszawa, Towarowa 48. 

Zakład Chirnrgiezno-ortopedJezllY d-ra E. Reiehsteina, Warszawa, Marszałkowska 149,tel. 42-17. 

Leczenie skrzywień kręgosłupa i kończyn , chorób stawów , mięśni , ko~c i, gimnas tyka ortopedyczna, massaż, leczenie 

gorącem powie trzem. W pracowni przy zakładzie wyrabiają się gorsety , p rzyrządy na kończyny według syst. Hes-
si nga , sztuczne kończyny , pasy brzuszne, paski przepukli nowe i t. d. 1- 6 
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ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE! 
4- 13 

TO NIC NIE KOSZ'rUJE! 
Każdy żądający otrzyma bezpłatnie paczkę, zawierającą pewny środek przeciw reumatyzmowi i podagrze. 

Dług i czas cierpi ałem na reumatyzm i podagrę, lec:z żaden środek nie przyniósł mi naj­
mniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego czasu udało 
mi się zestawić lekarstwo z 5 zupełnie nieszkodliwych części i, stosując środek ten przez bardzo krótki 
czas, zdołałem wyleczyć się zupełnie. Następnie próbowałem dawać to samo lekarstwo mym , zna­
jomym i sąsiadom , cierpiącym na reumatyzm , jak równi~ż chorym, l eczącym się w szpitalach na 
tę chorobę, a osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały najpoważniej szych lekarzy, którzy przyznal i, 
że wynaleziony przezemnie środek leczniczy jest najpewniejszy. 

Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć już setki osób, które skutkiem 
choroby tej stały się niedołężnemi kalekami , nie mogącemi ani jeść , ani ubierać s ię bez pomocy, 

Wykny .. jeni. "k pny Z tych wielu w wieku la t 60 do 75 , cierpiących na REUMATYZM od lat 30 zgórą. Jestem tak 
ehron icsuym reUOM.tyr.mie 

.La...... pewien skutecznego działania tego środka leczniczego , iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 

paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń. 

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż chorzy, których lekarze oraz na kuracji w ,szpi­
t alach uważają za nieuleczalnych , mogą być zupełni e wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA TO, IZ NIE 
ŻĄDAM ŻADNEGO HONORARJUM , lecz proszę tylko z.akomunikować mI , iż W. P . życzy sobie otrzymać bez­
płatni e paczkę tego środka leczniczego na próbę, wym ieniając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim. 
O il e środek ten okaże się W . P. potrzebnym w większej ilości, to zaznaczam , iż cena jego jest bardzo umiarko­
wana. Nie pragnę bynajmniej zbogac ić się, przeciwnie zaś pragnę tylko, aby wynalazek mój przyniósł największą 

ul gę cierpiącym na tę chorobę · 

UWAGA.-Jeżeli potem W. P. żądać będzie jeszcze tego środka , to takowy dostać można na miej scu u 

lekarza lub w aptece. 
Proszę zwracać się na kartach pocztowych , frankow. marką 4 kop. do 

M. E. Trayser, ~.N2 149 Bangor House, Choe Lane, London, England. 

Najlepsze n a j p rak t Y c z n i'e j s z e 
SĄ 

, 

PATHEFONY 
ponieważ grają bez igieł, wieczną kulką szafiro wą, 

gł ośno, czysto i naturalnie. 
'~l 

Najnowsze modele na rok 1911. i # 
/l t~ 

'Najbogatszy rellertuar płyt po1skich i zagranicznych ~~'" 
~l 

ff'tł;.~ 
Skład i Przedstaw icie lstwo na SuwałkI i okolice .-

G. M. Czarka w Suwałkach. M. Gliicksohn w Augustowie. ; /~ 
_ ~ Za gotówkę. Główny Przedstawiciel Adam Klimkiewicz, Wa rszawa W ierzbo,wa 8 . Na raty. ~ 
~ ~ 
~a~~~V ~hru 
>\Ł~'l@~~~ ~~~l~< 

PcitNOCNE TOWARZYSTWO UBEZPIECzEs 
Założone w roku 1872. 

Ka pjtały gwaranc.YJne przeszło 8.800.000 rubli , Rcczny zbiór premJl przeszło 
11 .800.000 rubli. Ostatni kurs giełdowy 100-rublowych akeji rubli 390. 

Poszukuje ajentów do ubezpieczeń ogniowych. 
Oferty tylko od kandydatów ustosunkowanych, z referencjami solidnemi uwzględnione będą. -' 

Adres: Warszawa, Senatorska J\r2 10. 
Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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